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Krok w stronę 
aglomeracji
Radni miejscy oraz gminni ponownie zajmą się sprawą  
utworzenia aglomeracji Lubin. O opinię w tej sprawie  
poprosiły ich władze województwa. To kolejny krok ku  
wspólnej gospodarce wodno-kanalizacyjnej.
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do sądu  
za fałszywy alarm
Jest akt oskarżenia w sprawie fałszywego alar-
mu bombowego w ZG Rudna. Sprawcy grozi na-
wet 8 lat więzienia.

Ścinawa zadba 
o drogi w Rudnej
Radni powiatu lubińskiego podjęli decy-
zję o powierzeniu gminie Ścinawa zarzą-
dzania drogami powiatowymi na terenie 
gminy Rudna. To konsekwencja wcze-
śniejszego braku porozumienia między 
powiatem a Rudną.
�  » str. 9

Wieczór  
z papieżem
Uroczysta msza święta oraz koncert poznańskich 
muzyków wprowadziły lubinian w tegoroczny 
Dzień Papieski
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– Cieszę się, że doszło do 
współpracy samorządów, kom-
binatu, parlamentarzystów 
i rządu – mówi sekretarz stanu 
w Kancelarii Prezesa Rady Mi-
nistrów Adam Lipiński, jedno-
cześnie deklarując chęć współ-
pracy przy tworzeniu lubińskiej 
strefy aktywności gospodarczej. 
Jeśli wszystko pójdzie po my-
śli pomysłodawców tego przed-
sięwzięcia, już wkrótce ma po-
wstać podmiot zarządzający 
strefą, a grunty zostaną wnie-

sione aportem przez właściciela, 
czyli Skarb Państwa. – Sądzę, że 
na tym możemy budować świe-
tlaną przyszłość tego regionu – 
dodaje minister.

Na specjalnej konferencji spo-
tkali się w Lubinie prezydent mia-
sta Robert Raczyński, sekretarz 
stanu w Kancelarii Prezesa Rady 
Ministrów Adam Lipiński, pre-
zes KGHM Krzysztof Skóra, po-
seł z naszego regionu Krzysztof 
Kubów oraz radny województwa 
dolnośląskiego Patryk Wild.

– Spotkaliśmy się, by poka-
zać, na jakim etapie są prace nad 
strefą aktywności gospodarczej 
– wyjaśnia prezydent Robert Ra-
czyński. – Prace rozpoczęliśmy 
prawie dwa lata temu. Od roku 
próbujemy wdrożyć tę inicja-
tywę. Spotkaliśmy się z różny-
mi reakcjami: przychylnością, 
nieprzychylnością, zyskaliśmy 
sojuszników, ale i poważnych 
przeciwników tej strefy – wyli-
cza, przypominając o negatyw-
nej opinii na temat odrolnienia 

tych terenów wystawionej przez 
władze województwa dolnoślą-
skiego. – Wystąpiliśmy do ad-
ministracji centralnej, poprosi-
liśmy o wsparcie posłów i uzy-
skaliśmy je właściwie natych-
miast, bodajże w ciągu dwóch, 
trzech tygodni zapadła decyzja 
– dodaje.

Pomysł utworzenia strefy, jak 
ją nazwano Strefa Lubin – Polska 
Zachodnia, zyskał tym samym 
sojuszników w rządzie.

str. 3

Medale dla 
zakochanych
39 par z Lubina odebrało Medale za Dłu-
goletnie Pożycie Małżeńskie. W ten spo-
sób honorowani są ci, których miłość 
trwa już co najmniej od pół wieku.
�  » str. 11

Śledztwo 
w sprawie 
wypadku 
w KGHM
Lubińska prokuratura prowadzi śledz-
two w sprawie wypadku w kopalni Po-
lkowice – Sieroszowice, w którym zginę-
ło trzech pracowników firmy PeBeKa. 
�  » str. 3
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Największy oddział 
KGHM ma już 20 lat
��Zakłady Górnicze Polkowice – 

Sieroszowice świętują 20-lecie 
połączenia dwóch kopalni. Dzisiaj 
jest to największy oddział KGHM 
zatrudniający około 4,7 tys. osób 
z całego Zagłębia Miedziowego. 
Okazją do wspomnień górniczej 
historii zakładu był uroczysty 
benefis z udziałem obecnych 
i byłych pracowników.

Uroczystość odbyła się w Legnicy, 
gdzie w atmosferze wspomnień spo-
tkało się ponad 200 pracowników. 
Również emerytowanych dyrektorów 
kopalni Polkowice i młodszej – Siero-
szowice. Pierwsza z nich rozpoczę-
ła wydobycie już w 1968 roku, Siero-
szowice – 12 lat później. W połowie lat 
90. zarząd KGHM zdecydował o po-
łączeniu obu zakładów. Powodem by-

ły między innymi zmniejszające się za-
soby Polkowic oraz nierozwinięta in-
frastruktura techniczna Sieroszowic. 
Połączenie miało rozwiązać te pro-
blemy i dawało perspektywę rozwoju 
w obszarze wydobywczym dla całe-
go KGHM. Jak wspominają uczestni-
cy jubileuszowego benefisu, połącze-
nie dwóch kopalń było przedsięwzię-
ciem o niespotykanym zakresie i roz-
machu. Integracji wymagały dwa or-
ganizmy o własnej infrastrukturze, 
kulturze, parku maszynowym i wie-

lotysięcznej załodze. 1 stycznia 1996 
roku obie kopalnie działały już pod 
jednym szyldem jako Zakłady Górni-
cze Polkowice – Sieroszowice. 

– Początkowo zadanie dotyczy-
ło bardziej komunikacji niż techno-
logii. Odbyliśmy dziesiątki spotkań 
z pracownikami. Najtrudniejsze by-
ły pierwsze rozmowy, na których po-
jawiało się najwięcej obaw. Jednak lu-
dzie szybko zaczęli dostrzegać pozyty-
wy zmiany – wspomina Lech Jaroń, 
były dyrektor naczelny zakładu i ho-
norowy gość benefisu „Sierpolu”.

– Ten jubileusz szczególnie cieszy – 
mówi prezes KGHM Krzysztof Skóra. 
– Mimo trudnych warunków wydo-
bycia, kopalnia Polkowice – Sieroszo-
wice to nowoczesny i bardzo dobrze 
zorganizowany zakład osiągający wy-
sokie wartości produkcyjne. Znakomi-
te wyniki nie byłyby możliwe, gdyby 
nie wiedza i kompetencje ludzi, którzy 
codziennie stawiają czoła wielu trud-
nościom i wyzwaniom. Rozwój pro-
jektu „Głogów Głęboki – Przemysło-
wy”, największego pod względem za-
sobów głębinowego projektu górnic-
twa miedziowego w Europie, pozwa-
la z optymizmem patrzeć na poten-
cjał Zakładów Górniczych Polkowice 
– Sieroszowice – dodaje szef holdingu.

Dzisiaj Polkowice – Sieroszowice to 
najnowocześniejsza kopalnia KGHM, 
prowadząca prace w obrębie czterech 
złóż o łącznej powierzchni 175 kilo-
metrów kwadratowych. Eksploata-
cja odbywa się dzięki dziewięciu szy-
bom. Najmłodszy z nich, SW-4, któ-
remu nadano imię Tadeusza Zastaw-
nika, jest obecnie w trakcie zbrojenia. 
Budowany jest jednocześnie szyb GG-
1. Oba szyby otwierają przed kopalnią 
przyszłość, jaką jest wydobycie poni-
żej poziomu 1200 m. Zasoby przemy-
słowe wykorzystywane przez tę kopal-
nię wynoszą 409 mln ton rudy mie-
dzi. W złożu „Sieroszowice” występu-
ją też bogate pokłady soli kamiennej. 
W ubiegłym roku kopalnia wydobyła 
ponad 201 tys. ton miedzi, prawie 234 
tys. ton soli i ponad 390 ton srebra.

MRT

Miasto dokładnie zmierzone
��Widzimy ich w mieście 

systematycznie i to w różnych 
miejscach. Na ulicach, 
chodnikach, na polach 
i w urzędach. Geodeci zwracają 
uwagę kierowców, którzy 
ustawiony na statywie tachimetr 
często mylą z… fotoradarem. 
Kim są i co właściwie mierzą 
mężczyźni w odblaskowych 
kamizelkach?

– Mierzymy zmiany, które 
zachodzą na powierzchni pod 
wpływem prac górniczych. Ta-
kich punktów jak ten – mówi je-
den z pracowników, wskazując 
wkopaną w chodnik głowicę – 
jest w Lubinie kilkadziesiąt, każdy 
ma swoją historię. Najwcześniejsze 
wkopane zostały w latach 60.

Dwa razy w roku geodeci do-
konują pomiarów na ponad 30 ki-
lometrach linii obserwacyjnych, 
co 50 metrów dokładnie mierząc 
różnice wysokości oraz odległości 
pomiędzy poszczególnymi punk-
tami. Dodatkowo, żeby chronić 
to, co na powierzchni, wyznacza 
się tzw. filar ochronny na pozio-
mie złoża. Jego wielkość zależy 
od głębokości złoża oraz wielko-
ści i kąta rozchodzenia się wpły-
wów. Żeby w sposób precyzyjny 
określić oddziaływanie eksploata-
cji górniczej na teren miasta, nale-
ży pomiary geodezyjne wykony-
wać w znacznie większym zakre-
sie. Na powierzchni oznacza to do-
datkowych 100 km linii pomiaro-
wych. Do tego dochodzi sześć sta-
nowisk do pomiarów sejsmicz-
nych, 60 punktów obserwowa-
nych satelitarne z dokładnością 
do 1 cm oraz dodatkowe pomiary 
na rzekach i strumieniach. Dopie-
ro na tej podstawie można określić 
wpływy prowadzonych prac gór-
niczych.

– Kopalnia żyje trzyletnim cy-
klem eksploatacji, zgodnie z za-
twierdzonym planem. Te plany 
zobowiązują nas, między inny-
mi, do mierzenia odkształceń te-
renu chronionego, czyli większo-
ści Lubina – mówi Grzegorz Paty-
kowski, główny inżynier mierni-

czy ZG Lubin. – W planach ma-
my wyznaczone wartości granicz-
ne deformacji, których nie można 
przekroczyć. Zmiany, które mię-
dzy danymi punktami zaszły od 
1967 r., nie mogą przekraczać 1,5 
mm dla długości i 3 mm nachyle-
nia na każdym metrze. Te wartości 
nigdzie w Lubinie nie są przekro-
czone, mamy nawet zapas.

Prowadzone pomiary wykaza-
ły, że w ciągu ostatnich czterech 
lat Lubin obniżył się o ok. 20 cm, 
choć oczywiście w różnych miej-
scach te wartości różnią się. Od po-
czątku obserwacji, czyli od 1967 r. 
obniżenie nie przekracza półtora 
metra. Dla porównania dwustu-
letnia działalność wielopokłado-
wych kopalni na Śląsku obniżyła 
tamtejsze tereny nawet o 30 me-
trów. Ewentualne zmiany w ob-
niżeniach zależą też od aktualnie 
prowadzonych prac górniczych.

– Pod centrum i osiedlami: Po-
lne (w części południowej) i Sta-
szica zakończyliśmy eksploatację. 
Obecnie górnicza działalność sku-
piona jest pod osiedlami Przylesie 
(w części północnej), ul. Zwierzy-
nieckiego, w okolicach ul. Rzeźni-
czej oraz poza granicami miasta. 
Księginice, Gola, Koźlice, Żelazny 
Most – tam podchodzimy z eks-
ploatacją i tam mogą ujawniać się 
jej wpływy – mówi Grzegorz Pa-
tykowski.

Zabudowa Lubina chroniona 
jest bardzo dobrze. Nowo budo-
wane budynki mają wymaganą 
kategorię odporności, starsze zo-
stały na przestrzeni lat odpowied-
nio zabezpieczone. Ponadto, w cią-
gu najbliższych 5-7 lat w granicach 
filara ochronnego Lubina powin-
na się zakończyć.

– Jeżeli doszłoby do wstrzą-
su o energii 10^6 J, musielibyśmy 
dokonać przeglądu dodatkowych 
100 obiektów, głównie zabytko-
wych. Ale w Lubinie od ponad 
sześciu lat nie było takiego wstrzą-
su, w 2015 roku odnotowaliśmy 
„piątkę”. Generalnie, wpływy na 
powierzchni są niewielkie, a od-
czuwalne wstrząsy pochodzą spo-
za naszego filaru ochronnego – 
mówi Grzegorz Patykowski.

Czujne oko dostrzeże punkty 
geodezyjne rozproszone na terenie 
miasta. Część znajduje się w chod-
nikach, inne przy budynkach. Są 
wśród nich repery, czyli geodezyj-
ne znaki na budynkach oraz sta-
cje sejsmiczne na Przylesiu, Sta-
rym Lubinie, ul. Małomickiej, Szy-
bowej, Składowej oraz na Topolo-
wej – tam stanowisko umieszczo-
ne jest w gruncie w fundamentach 
oraz na 11 piętrze wieżowca. Nisz-
czenie takich punktów jest praw-
nie zabronione. Grozi za to kara do 
5 tys. zł.

Katarzyna Woźniakowska
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Nauczyciele nie chcą zaczynać od zera
Nauczyciele, rodzice, uczniowie i samorządowcy 
pikietowali 10 października pod Dolnośląskim 
Urzędem Wojewódzkim we Wrocławiu. W prote-
ście wziął udział także lubiński oddział ZNP.
– Chcemy wyrazić swój sprzeciw przeciwko zmia-
nom w systemie edukacji, które wprowadzane są 
za szybko i zbyt pochopnie, bez odpowiednich kon-
sultacji i bez oparcia w badaniach naukowych. Ża-
łujemy, że nikt z nami nie rozmawia, że decyzje po-
dejmowane są bez naszego udziału – mówi Beata 
Goldszajdt, prezes lubińskiego ZNP. – Zmiany wpro-
wadzane przez panią minister dotyczą tych elemen-
tów systemu, które nie wymagają tak drastycznych 
przeobrażeń. Nasza oświata jest na dobrym pozio-
mie, a najwyższy poziom edukacji jest właśnie 
w gimnazjach. Za to brakuje zmian w programach 
nauczania i finansowania szkolnictwa. Ta reforma 
sprawi, że znów znajdziemy się w punkcie wyjścia.

Zastrzeżenia do proponowanych przez minister-
stwo zmian ma też Wolny Związek Zawodowy 
„Solidarność – Oświata”. W oficjalnym komuni-
kacie negatywnie ocenia m.in. proponowane roz-
wiązania w części dotyczącej nauczycieli i pracow-
ników z likwidowanych gimnazjów i, tak jak ZNP, 
domaga się przesunięcia wdrażania zmian o rok, 

czyli do 1 września 2018 r. Poniedziałkowej akcji 
„Solidarność” jednak nie poparła.
– Zgadzamy się, że nieprzemyślane wypowiedzi 
pani minister Zalewskiej wprowadzają chaos i za-
męt. Ale „Solidarność” uczestniczy w konsulta-
cjach w tym temacie i uważa, że ZNP też powinien 
panią minister w tych pracach wspierać. Ponad-
to ZNP stracił w naszych oczach swoją wiarygod-
ność, a dzisiejsza akcja ma charakter czysto poli-
tyczny – mówi Ryszard Lis, przewodniczący na-
uczycielskiego oddziału „Solidarności” w Lubinie.
Z nauczycielami z ZNP solidaryzuje się natomiast 
Stowarzyszenie Pedagogów Społecznie Zaanga-
żowanych oraz blisko sto osób ze środowiska aka-
demickiego, które apelują do minister Anny Za-
lewskiej, aby powstrzymała zbyt szybki i rewolu-
cyjny proces zmian w polskiej edukacji.

Katarzyna Woźniakowska
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��Lubińska prokuratura 
prowadzi śledztwo 
w sprawie wypadku 
w kopalni Polkowice – 
Sieroszowice, w którym 
zginęło trzech pracowników 
PeBeKi. – Prowadzone jest 
w sprawie niedopełnienia 
obowiązków przez osoby 
odpowiedzialne za 
bezpieczeństwo i higienę 
pracy w Przedsiębiorstwie 
Budowy Kopalń – informuje 
Lidia Tkaczyszyn, rzecznik 
prasowy Prokuratury 
Okręgowej w Legnicy.

Dochodzenie zostało pod-
jęte pod koniec września. 
Prokuratura obecnie groma-
dzi informacje i przesłuchuje 
świadków, badając wszystkie 
wersje tego zdarzenia i usta-
lając przyczyny. Wykonano 
również sekcje zwłok dwóch 
z ofiar wypadku. W planach 
jest także sekcja zwłok trze-
ciego z mężczyzn.

– Oczekujemy na infor-
macje i ekspertyzy Wyższe-
go Urzędu Górniczego oraz 
Okręgowego Urzędu Górni-
czego, na materiały postępo-
wania powypadkowego w sa-

mym zakładzie pracy na tere-
nie kopalni, a także na mate-
riały postępowania wyjaśnia-
jącego Państwowej Inspekcji 
Pracy. I to wszystko w połą-
czeniu z obecnie gromadzo-
nym przez prokuratora mate-
riałem dowodowym pozwo-
li ustalić stan faktyczny w tej 
sprawie – mówi Lidia Tkaczy-
szyn, podkreślając, że to do-
piero początek śledztwa.

Przypomnijmy, że do wy-
padku, o którym mowa, do-
szło 23 września w kopal-
ni Polkowice – Sieroszowi-
ce. Na oddziale G-5 doszło 

do odspojenia i opadu płyty 
stropowej. Na miejscu zginę-
ło dwóch pracowników fir-
my PeBeKa: 27-letni elektro-
monter, pochodzący z Orska 
i 44-letni górnik strzałowy 
z okolic Chocianowa. Trze-
ci, 42-letni mieszkaniec oko-
lic Rudnej, przez kilka dni 
w szpitalu walczył o życie. 
Niestety zmarł 29 września.

Śledztwo w  tej sprawie 
prowadzi Prokuratura Rejo-
nowa w Lubinie pod nadzo-
rem służbowym Prokuratury 
Okręgowej w Legnicy.

Marta CzachórskaFo
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Śledztwo w sprawie  
śmierci górników

Strefa zyskała sojuszników
»» Jeśli wszystko pójdzie zgodnie z planem, jeszcze w październiku uchwalony zostanie miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego dla terenów, na 

których utworzona zostanie lubińska strefa. Na pierwszy kwartał przyszłego roku zaplanowano powołanie podmiotu zarządzającego strefą i – wstępnie – 
wniesienie aportem gruntów, które są własnością Skarbu Państwa. Jak mówi Adam Lipiński, sekretarz stanu w Kancelarii Prezesa Rady Ministrów, byłoby to 
najbardziej racjonalne rozwiązanie, ale on sam nie chce na razie składać żadnych deklaracji, bo na ten temat będą jeszcze prowadzone rozmowy. Natomiast 
otwarcie zakładu pierwszego inwestora przewiduje się w drugim kwartale 2018 roku.

– Przedsięwzięcie będzie 
skutkowało powstaniem ob-
szaru gospodarczego, któ-
ry będzie widoczny nie tylko 
na mapie Polski, ale i Europy, 
bo będzie się składał z 300-ty-
sięcznej aglomeracji przemy-
słowej z miedziowego czwór-
miasta, którego sercem go-
spodarczym będzie KGHM – 
mówi Patryk Wild, radny wo-
jewództwa dolnośląskiego. – 
Nie wiem, czy nie będzie to 
za chwilę najlepszy i najwięk-
szy teren inwestycyjny w Pol-
sce. 400 hektarów, gigantycz-
ne działki inwestycyjne poło-
żone na węźle drogi ekspreso-
wej, tuż przy przeznaczonej 
do modernizacji linii kolejo-
wej, z doskonałą infrastruk-
turą energetyczną, małą odle-
głością od lotniska (3 kilome-
try) i w przyszłości, co dekla-
ruje rząd, z portem rzecznym 

w jednej z miejscowości aglo-
meracji – dodaje radny.

Do inicjatywy powsta-
nia strefy przyłączyły się tak-
że władze miedziowej spółki, 
której prezes otwarcie dekla-
ruje, że firma chce inwestować 
w branże niekoniecznie zwią-
zane z jej podstawową działal-
nością i że będzie to robić rów-
nież w regionie, z którego się 
wywodzi.

– KGHM, także poprzez 
swoje spółki w grupie kapi-
tałowej, będzie – gdy ruszy 
ta strefa – starał się inwesto-
wać w nowe przedsięwzię-
cia właśnie na tych terenach, 
z udziałem nowych inwesto-
rów, niekoniecznie wprost 
związanych z naszym bizne-
sem podstawowym. Musimy 
patrzeć długofalowo – dodaje 
prezes Polskiej Miedzi Krzysz-
tof Skóra.

Wszyscy goście uczestni-
czący w konferencji na za-
proszenie prezydenta Lubina 
Roberta Raczyńskiego zgod-
nie stwierdzili, że utworzenie 
strefy jest przedsięwzięciem 
tak olbrzymim, że nie udało-
by się bez porozumienia, nie 
tylko na szczeblu lokalnym.

– Zagłębie Miedziowe jest 
jednym z terenów, na któ-
rym warto inwestować. Nie-
stety sejmik województwa nie 
prowadzi polityki zrównowa-
żonego rozwoju Dolnego Ślą-
ska, czego efektem było zablo-
kowanie decyzji odrolnienia 
gruntów. My chcemy budo-
wać Dolny Śląsk na płaszczyź-
nie porozumienia, współpra-
cy, zrównoważonego rozwo-
ju. Widać w skali Lubina, że 
to się opłaca. Myślę, że jest 
kwestią czasu, kiedy polity-
ka sejmiku zmieni 
punkt wi-

dzenia i pieniądze na inwesty-
cje będą równomiernie 
rozlokowane na terenie 

całego woje-
wództwa. Te 
rzeczy, o któ-
rych dziś mó-
wimy, mogły 
być zrealizo-
wane znacz-
nie wcześniej, 
niestety nie 
ma wizji Dol-
nego Śląska 
z  perspekty-
wy mniejszych 
miejscowości, 
mamy nadzie-
ję, że ta konfe-
rencja pokaże, 
że warto współ-

pracować – dodaje Krzysztof 
Kubów, lubiński poseł Prawa 
i Sprawiedliwości.

– Cieszę się, że doszło do 
współpracy samorządów, 
kombinatu, parlamentarzy-
stów i rządu. Takie rozwiąza-
nia są chyba najbardziej sku-
teczne. Ja bym gorąco nama-
wiał do podejmowania tego 
typu inicjatyw – mówi Adam 
Lipiński. – Deklaruję chęć 
współpracy i z samorządem, 
parlamentarzystami, i kombi-
natem. Mam nadzieję, że nie 
jest to pierwszy taki projekt na 
Dolnym Śląsku. Sądzę, że bę-
dziemy mogli takie rzeczy ro-
bić równie sprawnie – twier-
dzi minister.

Marta Czachórska
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(z lewej) przyjechał  

do Lubina na zaproszenie  
Roberta Raczyńskiego

Od lewej: Krzysztof Skóra, prezes KGHM 
i poseł PiS Krzysztof Kubów
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Europejska Stolica Kultury Wrocław 2016 zapowiada jesień pełną artystycznych emocji

Wenders, Lem i mistrzowie gitary 
Listopad i grudzień – dwa ostatnie miesiące, w których Wrocław nosi zaszczytny tytuł Europejskiej Stolicy Kultury –  po raz pokazują, że bogactwo 
oferty artystycznej w stu procentach potwierdza ten wybór. Ten, kto, jakimś cudem nie uczestniczył dotąd w imprezach sygnowanych przez ESK, 
ma na to w tym roku niepowtarzalną, szansę. A właściwie kilkanaście szans, gdyż niezależnie, czy jest kinomanem, fanem teatru, wielbicielem 
muzycznych, czy sztuki współczesnej a nawet fotografii, w listopadzie i grudniu z pewnością znajdzie w bogatym programie ESK coś dla siebie.

14 października rozpoczy-
na się we Wrocławiu wielkie 
święto teatru. Przez miesiąc 
w mieście Grotowskiego pod-
czas Olimpiady Teatralnej 
swoje spektakle zaprezentują 
najwybitniejsi twórcy świato-
wych scen, wśród nich cho-
ciażby pomysłodawca Olim-
piady Theodoros Terzopoulos 
czy współpracownicy i na-
stępcy Jerzego Grotowskiego: 
Eugenio Barba i Peter Brook. 
W programie prezentacji ży-
cia teatralnego Dolnego Ślą-
ska znalazło się 37 przedsta-
wień teatrów dramatycznych, 
muzycznych, dziecięcych, te-
atru ruchu i pantomimy, form 
klasycznych i sceny ekspery-
mentalnej. Karnety na sześć 
zestawów spektakli ułożo-
nych w specjalne ścieżki kosz-
tują... 2016 groszy. Dla wi-

dzów Platformy przygotowa-
no ponad trzy tysiące biletów.

Z kolei Kino Nowe Hory-
zonty od września prezentuje 
wrocławianom przegląd naj-
lepsze europejskich filmów 
ostatnich 27 lat. To wszystko 
z okazji gali wręczenia Euro-
pejskich Nagród Filmowych, 
która po raz pierwszy w histo-
rii zawita do Polski. Z okazji 
ESK tegoroczny American Film 
Festiwal (25-30.10) poświęco-
ny będzie „europejskim 
snom” amerykańskich reżyse-
rów, którzy kręcili swoje filmy 
na starym kontynencie.

Dzięki corocznemu festi-
walowi Thanks Jimmi Festival 
i tysiącom gitarzystów, którzy 
pojawiają się co roku na rynku 
Wrocław jest określany jako 
miasto gitary. Ale na to miano 
zasłużył także dzięki jesiennej 

festiwalu gitarowemu, który 
w tym roku zamienił się w Gu-
itar Masters 2016. Międzyna-
rodowy festiwal pełen koncer-
tów światowych mistrzów gi-
tary, połączony z największym 
na świecie konkursem dla gi-
tarzystów, który w tym roku 
potrwa od 21 października do 
16 listopada, to wielka gratka 
dla fanów znakomitej muzyki. 
Pełna gwiazd będzie także 13. 
edycja największego halowe-
go festiwalu muzyki reggae 
w Europie, czyli One Love So-
und Fest. 19 listopada fani 
reggae, roots czy world music 
spotkają się jak zwykle we 
wrocławskiej Hali Stulecia. 
Wielbiciele sztuk wizualnych 
aż do stycznia mogą wybrać 
się do nowootwartego Pawi-
lonu Czterech Kopuł na wspa-
niałą wystawę Kolekcji Marxa.
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www.lubin.pl 13 października 2016 5powiat lubiński

Powiatowe

Dwa śledztwa w sprawie śmierci dziecka
��Lubińska prokuratura 

prowadzi śledztwo 
w sprawie zabójstwa 
2,5-miesięcznego 
chłopczyka, do którego 
doszło 26 lipca tego roku 
w gminie Rudna. 
Aresztowani w tej sprawie 
są matka dziecka oraz jej 
konkubent. Odrębne 
postępowanie, dotyczące 
lubińskich policjantów, 
prowadzi natomiast 
Prokuratura Okręgowa 
w Legnicy.

Śledczy mówią o zabój-
stwie niemowlęcia, ale nie 
ujawniają, co było przyczyną 
jego śmierci. Przekonują, że 
robią to dla dobra prokurator-
skiego postępowania. Nato-
miast sąsiedzi podejrzanej pa-
ry – w nieoficjalnych rozmo-
wach – twierdzą, że chłopiec 
został uduszony poduszką.

Rzecznik prasowy Proku-
ratury Okręgowej w Legnicy, 
Lidia Tkaczyszyn przyznaje, 
że znane są już wyniki sekcji 
zwłok, ale równocześnie nie 
chce teraz o nich mówić, po-

dobnie jak o zarzutach, jakie 
postawiono matce dziecka i jej 
konkubentowi.

Wiadomo, że sąsiedzi pró-
bowali zainteresować poli-
cję trudną sytuacją noworod-
ka. Jeden z mieszkańców wsi, 
w dniu zabójstwa, dwukrot-
nie dzwonił w tej sprawie do 
oficera dyżurnego lubińskiej 
komendy. Jednak funkcjo-
nariusze nie podjęli żadnej in-
terwencji. Stąd drugie śledz-
two w tej sprawie, które pro-
wadzi Prokuratura Okręgowa 
w Legnicy. Jak informuje ofi-

cer prasowy lubińskiej policji, 
aspirant sztabowy Jan Pocie-
cha, funkcjonariusze, w spra-
wie których prokuratura pro-
wadzi śledztwo, przez mie-
siąc byli zawieszeni w czyn-
nościach służbowych.

Z nieoficjalnych informacji 
wynika, że matka dziecka oraz 
jej partner, który nie był ojcem 
chłopczyka, nadużywali alko-
holu. Lubińska policja miała 
nie znać ich problemów, ponie-
waż wcześniej mieszkali na te-
renie powiatu polkowickiego.

Joanna MichalakFo
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Opiniują utworzenie 
aglomeracji
»» Radni miejscy oraz gminni ponownie zajmą się sprawą utworzenia aglomeracji Lubin. Na środowych 

sesjach mieli za zadanie wydać opinie na prośbę władz województwa. Kolejny krok to decyzja Sejmiku 
Województwa Dolnośląskiego.

Jak informowaliśmy, mia-
sto i gmina wiejska Lubin two-
rzą aglomerację pod olbrzy-
mi projekt inwestycyjny do-
tyczący gospodarki wodno-
-ściekowej. Dzięki temu ścieki 
z gminy trafią do oczyszczalni 
w Lubinie i będzie można wy-
remontować rurociąg oraz tu-
tejszą oczyszczalnię, między 
innymi kolektor. 

W skład aglomeracji wodnej 
Lubin ma wejść 21 miejscowo-
ści gminy wiejskiej: Krzeczyn 
Mały, Krzeczyn Wielki, Gorzy-
ca, Gola, Księginice, Składowi-
ce, Ustronie, Siedlce, Dąbrowa 
Górna, Czerniec, Niemstów, 
Pieszków, Osiek, Kłopotów, 
Miroszowice, Chróstnik, Li-
siec, Bukowna, Wiercień, Zim-
na Woda i Obora. Oto szczegó-
łowa mapa aglomeracji.

Cztery z wymienionych 
miejscowości: Gola, Gorzyca, 
Krzeczyn Mały i Krzeczyn 
Wielki, już od kilku lat nale-
żą do aglomeracji, ponieważ 
odprowadzają ścieki do miej-
skiej oczyszczalni. Pozosta-
łe miejscowości, których nie 
wyliczono w projekcie, będą 
korzystać tak jak do tej pory 
z gminnych oczyszczalni.

– Do aglomeracji wejdą 
miejscowości, co do których 
jest to najbardziej ekonomicz-
nie i technicznie uzasadnio-
ne. Pozostałe będą nadal ko-
rzystać z oczyszczalni ście-

ków w Raszówce oraz Szkla-
rach Górnych – dodaje Ma-
ja Grohman, rzecznik wójta 
gmina Lubin.

I lubińscy radni miejscy, 
i radni gminy Lubin już raz de-
batowali o aglomeracji i podję-
li uchwały w tej sprawie. Jej po-
wstanie uzależnione jest jed-
nak od decyzji radnych Sejmi-
ku Województwa Dolnoślą-
skiego. Obecnie władze wo-
jewództwa poprosiły o opinie 
w tej sprawie Regionalny Za-
rząd Gospodarki Wodnej we 
Wrocławiu i Regionalną Dy-
rekcję Ochrony Środowiska 
we Wrocławiu, a także rad-

nych Lubina oraz gminy Lu-
bin. Pierwsza z tych instytu-
cji pismo otrzymała w ostat-
ni piątek i choć na odpowiedź 
ma 14 dni, to – jak mówi jej 
rzecznik prasowy Paweł Ba-
nasik – najprawdopodobniej 
RZGW wyda opinię w spra-
wie aglomeracji Lubin szyb-
ciej. W tej chwili RZGW zaj-
muje się około dziesięcioma 
propozycjami powstania aglo-
meracji w różnych miejscach. 
Ma to również odzwierciedle-
nie na sesjach sejmiku. Ostat-
nio radni województwa zaak-
ceptowali wyznaczenie ośmiu 
innych aglomeracji. Zazwy-

czaj uchwały w takich spra-
wach to formalność.

Najbliższa sesja Sejmiku 
Województwa Dolnośląskie-
go odbędzie się 27 paździer-
nika. Jeśli otrzyma on wszyst-
kie niezbędne opinie, będzie 
mógł się zająć sprawą aglome-
racji Lubin.

Niniejsze wydanie „Wia-
domości Lubińskich” odda-
ne zostało do druku przed se-
sjami obu rad. O wynikach 
głosowania i dalszych działa-
niach związanych z aglomera-
cyjnym projektem będziemy 
informować na bieżąco.

Marta Czachórska

Mieszkańcy zgłaszają,  
policja reaguje
��Wszystkim zależy, by 

w naszym mieście było 
bezpiecznie. Ma w tym 
pomóc Mapa Zagrożeń 
Bezpieczeństwa – 
ogólnopolski portal 
internetowy stworzony 
przez policję.

Mapa zagrożeń powstała 
po to, by mieszkańcy dzie-
lili się z policją swoimi ob-
serwacjami i wskazywa-
li miejsca, w których, ich 
zdaniem, nie jest bezpiecz-
nie. Do opracowania ma-
py przyczyniły się konsul-
tacje społeczne przeprowa-
dzone na początku roku. 
Wtedy to mieszkańcy de-
cydowali o tym, co będzie 
można zgłaszać. W ten spo-
sób powstała lista 25 zagro-
żeń, które można teraz ano-
nimowo dodawać do ma-
py, a wśród nich: zła orga-
nizacja ruchu drogowe-
go, żebractwo, wypalanie 
traw, spożywanie alkoho-
lu w miejscach niedozwolo-
nych, złe parkowanie, akty 
wandalizmu, dzikie wysy-
piska śmieci czy niszczenie 
zieleni. W ciągu kilku dni 
zagrożenie jest weryfikowa-
ne i potwierdzane lub nie.

Na podstawie statystyki 
zgłoszeń policja podejmie 
odpowiednie działania, np. 

we wskazane przez miesz-
kańców miejsca będą kie-
rowane dodatkowe patrole 
prewencyjne lub drogowe.

W ciągu pięciu dni od 
uruchomienia portalu z te-
renu mieszkańcy powia-
tu lubińskiego zamieścili 
w nim kilkadziesiąt zgło-
szeń, z których część zo-
stała już potwierdzona. 
Policja liczy na obywatel-
skie wsparcie i przypomi-
na, że strona ta nie służy 
do zgłaszania potrzeby pil-
nej interwencji policji, bo-
wiem w tego typu przy-
padkach należy korzystać 
z numerów alarmowych 
112 lub 997.

– Dzięki poprzedniej 
kampanii „Oczy” odnoto-
waliśmy ponad stuprocen-
towy wzrost zatrzymań na 
gorącym uczynku. To zna-
czy, że mieszkańcy teraz 
częściej dzwonią, kiedy zo-
baczą podejrzane działa-
nia. I za to im dziękujemy, 
ponieważ żadna policja nie 
jest skuteczna bez wsparcia 
mieszkańców – mówi Jan 
Pociecha.

Mapa zagrożeń na te-
renie powiatu lubińskiego 
dostępna jest na stronie in-
ternetowej www.lubin.po-
licja.gov.pl.

Katarzyna Woźniakowska
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posiada do wynajęcia:

Dodatkowe informacje dostępne są na stronie internetowej

www.mpwik.lubin.pl
lub pod numerem telefonu: 76 746 80 23/26

00 00od poniedziałku do piątku od godz. 7  do 15

Pomieszczenia zlokalizowane są w Lubinie przy ul. Rzeźniczej 1. 
Wszystkie pomieszczenia posiadają instalacje elektryczne.

2- pomieszczenie magazynowe o łącznej powierzchni 86,98 m
2

- pomieszczenie magazynowe o łącznej powierzchni 138,14 m
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Wywołał fałszywy alarm w kopalni, teraz stanie przed sądem
��Do sądu trafił akt 

oskarżenia w sprawie 
fałszywego alarmu 
bombowego w Zakładach 
Górniczych Rudna. Sprawcy, 
51-letniemu 
emerytowanemu górnikowi, 
który skutecznie wstrzymał 
prace w kopalni i postawił 
na nogi służby ratownicze, 
grozi od 6 miesięcy do 8 lat 
więzienia.

Jak już pisaliśmy wcze-
śniej, 51-latek z Głogowa, 
były pracownik ZG Rudna, 
zadzwonił około 3 w nocy  
z 6 na 7 kwietnia na centra-
lę zakładu i poinformował, 
że na terenie szybu R1 znaj-
dują się ładunki wybuchowe. 

Ogłoszono alarm i ewaku-
owano pracujących pod zie-
mią oraz pracowników ad-
ministracji, w sumie około 
300 osób. Do pracy nie zje-
chała także kolejna, poranna 
zmiana.

Choć mężczyzna dzwonił 
z zastrzeżonego numeru, policja 
szybko do niego dotarła. Został 
zatrzymany o godzinie 13 jesz-
cze tego samego dnia. W chwi-
li zatrzymania miał 1,5 promila 
alkoholu w organizmie.

Jak się później okazało, 
mężczyzna był zły, ponieważ 
nie wypłacono mu deputatu 
węglowego.

51-latek nie przyznał się do 
wywołania fałszywego alar-
mu. Stwierdził, że dzwonił, 

ale w innej sprawie, a nie alar-
mując o podłożonym ładun-
ku wybuchowym.

– Materiał dowodowy to 
przesłuchania świadków, 
dowody dotyczące przepro-
wadzonych rozmów telefo-
nicznych, bardzo precyzyj-
ne w tym zakresie, które pro-
kurator uzyskał. Ten materiał 
jest kompletny i bardzo kon-
kretny – mówi Lidia Tkaczy-
szyn, rzecznik Prokuratury 
Okręgowej w Legnicy.

KGHM oszacował straty na 
około 400 tysięcy złotych. Do 
tego dochodzą również kosz-
ty, jakie poniosły służby, któ-
re w stan gotowości postawił 
telefon informujący o bombie.

Marta CzachórskaFo
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Wojewoda w Ścinawie obiecuje 
przywrócenie żeglowności na Odrze
»» – W przyszłym roku na poważnie zaczynamy pogłębienie Odry. Tak, żeby pomiędzy Górnym Śląskiem a Wrocławiem i później dalej można było swobodnie 

pływać i przewozić duże gabaryty transportowe – mówi wojewoda dolnośląski Paweł Hreniak. Burmistrz Ścinawy Krystian Kosztyła ma nadzieję, że nie skończy się 
jedynie na deklaracjach. Pogłębienie tej rzeki idealnie bowiem wpisuje się w plany Ścinawy, która chce zagospodarować swoje nadbrzeże. Ma już nawet projekt.

– Na szczęście dożyliśmy 
czasów, gdy odrzańska droga 
wodna staje się jednym z prio-
rytetów rządu. Na to wskazują 
dokumenty stworzone przez 
panią premier i ministrów, do-
kładny plan, strategia rozwoju 
naszej rzeki, ale też szczegóło-
we robocze spotkania – mówi 
wojewoda dolnośląski, który 
niedawno gościł w Ścinawie. 

– Miałem niedawno spotka-
nie m.in. z przedstawicielami 
banku światowego w spra-
wie odrzańskiej drogi wod-
nej. Przyjechali porozmawiać 
o finansowaniu, ponad 400 
mln euro na kwestie związa-
ne z ochroną przeciwpowo-
dziową, ale staramy się to łą-
czyć z żeglownością Odry. To 
są umowy, które były podpi-
sywane już rok temu, chcemy 

jednak uściślić współpracę 
między tymi, którzy wypłaca-
ją pieniądze, a tymi którzy re-
alizują, żeby miało to faktycz-
nie pozytywne skutki – doda-
je. – Naprawdę wiele się dzie-
je, co cieszy. Dolny Śląsk sta-
je się centrum tego wszystkie-
go i wierzę, że również Ścina-
wa i mniejsze miejscowości na 
tym skorzystają. To nie tylko 

Odra, ale i projekt związany 
z międzymorzem, czyli odbu-
dową kanału Odra, Łaba, Du-
naj. Mam nadzieję, że dożyje-
my czasów, że barką transpor-
tową od Szczecina po Morze 
Czarne będzie można swo-
bodnie przepłynąć – stwier-
dza Paweł Hreniak.

O przywróceniu pełnej że-
glowności na Odrze mówiło 
już wielu. Wojewoda zapew-

nia jednak, że tym razem nie 
są to tylko „opowiastki”, ale 
realizacja programu przed-
stawionego przez rząd w tym 
roku. Według jego założeń, 
Górna Odra zostanie dostoso-
wana do parametrów czwar-
tej klasy żeglowności w 2020 
r. Szacunkowy koszt przy-
wrócenia pełnej żeglowności 
na Odrze to – jak powiedział 
w sierpniu we Wrocławiu mi-
nister gospodarki morskiej 
i żeglugi śródlądowej Marek 
Gróbarczyk – 30 mld zł.

– Mam nadzieję, że te de-
klaracje nie okażą się jedynie 
deklaracjami i nie pozostaną 
projektami stojącymi na pół-
ce – mówi burmistrz Ścinawy 
Krystian Kosztyła. Projekt 
przywrócenia pełnej żeglow-
ności na Odrze idealnie bo-
wiem wpisuje się w plany Ści-
nawy, która chce zagospoda-
rować swoje nadbrzeże i wy-
budować tutaj przystań dla 
mniejszych i większych jed-
nostek, nowoczesny kapita-
nat, a także pole kempingowe 
oraz namiotowe. W ubiegłym 
roku pokazano wizualizacje 
i plany tego miejsca. Opraco-
wano też już plan funkcjonal-
no-użytkowy. Pieniądze na tę 
inwestycję Ścinawa chce po-
zyskać z zewnątrz, w ramach 
kilku projektów unijnych. Je-
śli rząd pogłębiłby Odrę, sa-
morząd Ścinawy miałby o je-
den wydatek mniej.

– W naszym projekcie za-
łożyliśmy pogłębienie kory-
ta rzeki przy budowie portu 
– przyznaje Krystian Koszty-
ła. – Szukamy finansowania 
inwestycji zagospodarowa-
nia przystani w różnych miej-

scach. Złożyliśmy już wnio-
sek o dofinansowanie na je-
den z elementów tego projek-
tu, czyli parking – dodaje.

Miałyby być to parking ty-
pu „Park&Ride”, zlokalizo-
wany na obrzeżach miasta, 
skąd można by było dostać 
się do centrum miejscowości 
na przykład rowerem.

Ścinawa planuje, że do jej 
przystani będą mogły wpły-

wać i cumować jednostki tu-
rystyczne. Jeśli rząd zrealizu-
je swój projekt, dopłynąć do 
Ścinawy będą mogły także 
większe jednostki transpor-
towe. W pobliżu jest linia ko-
lejowa, co też – jak podkreśla 
burmistrz – mogłoby odegrać 
ważną rolę.

– Cieszę się z wizyty woje-
wody i planów rządu związa-
nych z poprawieniem żeglow-

ności na tej ważnej dla nasze-
go kraju gospodarczo, regio-
nalnie i turystycznie rzece – 
dodaje burmistrz Kosztyła.

Jak przypominają przed-
stawiciele polskiego rzą-
du, w latach 70. XX w. Od-
rą transportowano około 22 
mln ton towarów rocznie. 
Obecnie jest to poniżej 5 mln 
ton rocznie.

Marta Czachórska
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Projekt przywrócenia pełnej żeglowności na Odrze wpisuje się w plany 
Ścinawy, która chce nowocześnie zagospodarować swoje nadbrzeże

Paweł Hreniak, 
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��Szukali nowych twarzy 
i nie zawiedli się. 
W lubińskiej Cuprum Arenie 
odbył się pokaz mody, 
w którym u boku 
profesjonalnych modeli 
i modelek wzięli udział 
mieszkańcy naszego 
regionu.

Niespełna dwa tygodnie 
temu amatorzy modelingu 
przyszli spróbować swoich sił 
w castingu. Spośród ponad 
80 chętnych wybrano dzie-
sięć osób – pięć kobiet i pię-
ciu mężczyzn, którzy prze-
szli profesjonalne dwudnio-

we szkolenie u byłej model-
ki i właścicielki agencji mode-
lingowej Katarzyny Jarzemki 
oraz stylistki i wizażystki Ma-
rzeny Lampasiak. Swoje no-
wo nabyte umiejętności za-
prezentowali 8 października 
na wybiegu razem z szóstką 
bardziej doświadczonych ko-
legów i koleżanek z różnych 
edycji programu Top Model: 
z Kamilą Ibrom, Jagodą Ju-
dzińską, Pawłem Porębą, Sa-
muelem Kowalski i Adamem 
Bogutą.

– Chcieliśmy, żeby spojrze-
li na starszych kolegów, zoba-
czyli, że można zrobić karie-

rę w modelingu, żeby nabra-
li doświadczenia. I na tym po-
kazie widać, że nam się uda-
ło, bo naprawdę ciężko roz-
różnić, która osoba jest ama-
torem wybranym w castingu, 
a która modelem z programu 
– mówi Marzena Lampasiak.

Modele zaprezentowali 
trzy odsłony jesiennych kolek-
cji: stroje sportowe, codzienne 
i wieczorowe.

– Najlepiej czuję się w styli-
zacji sportowej. Niestety, chy-
ba nie będę mogła zatrzymać 
ubrań – śmieje się jedna z po-
czątkujących modelek. – Ale 
cieszę się, że tu jestem, warsz-

taty były ciekawe, nauczy-
łam się przede wszystkim le-
piej poruszać, chodzić po wy-
biegu. Mam nadzieję, że to 
pierwszy krok do kariery – 
dodaje.

Nie tylko modele mieli 
okazję spróbować swoich sił. 
Nad pokazem pracował bo-
wiem cały sztab wizażystek, 
makijażystek i fryzjerek.

– Swoją przyszłość wiążę 
z fryzjerstwem, taką wybra-

łam też szkołę – mówi Ola 
Orzechowska, praktykant-
ka w Lilu Hair&Spa, które 
współorganizuje wydarze-
nie. – Brać udział przy tym 
pokazie to dla mnie wyróż-
nienie, a żeby móc dzisiaj 
pomagać w stylizacji fryzur, 
musiałam przejść wewnętrz-
ny konkurs w naszej firmie – 
dodaje.

W przerwach między po-
kazami prowadzący show 

aktor i podróżnik Mateusz 
Kaczmarek, bawił publicz-
ność konkursami i rozma-
wiał z bohaterami „Top Mo-
del” o początkach ich karie-
ry, o realiach ich pracy i cie-
kawostkach ze świata mo-
dy. Swoją receptą na sukces 
podzielił się Paweł Poręba, 
model, trener personalny, 
a także finalista tegorocz-
nego konkursu Mister Po-
lonia.

Młodzi adepci modelin-
gu pierwszy sukces, jakim by-
ło przejście przez casting, ma-
ją już za sobą, a przed nimi 
otworzyły się drzwi do świa-
ta mody.

– Część osób agencja na 
pewno weźmie pod swoje 
skrzydła. Już przygotowane 
są trzy umowy. Teraz wszyscy 
muszą dużo pracować, trochę 
dorosnąć, dojrzeć i mogą pod-
bijać świat mody – zdradza 
Marzena Lampasiak.

Katarzyna Woźniakowska

Dziękują  
i dają nadzieję
»» Na wiosnę Lubin ponownie rozkwitnie na żółto. Po raz kolejny w różnych 

punktach miasta zasadzone zostaną żonkile, które są symbolem opieki 
paliatywnej. 7 października tysiąc tych kwiatów przy hospicjum zasadzili 
uczniowie Gimnazjum nr 4 i Zespołu Szkół Sportowych w Lubinie.

– Akcję rozpoczęliśmy 
w roku 2008. Wtedy był gene-
ralny program wejścia z żon-
kilami do Lubina i posadzili-
śmy 11 tysięcy tych kwiatów 
w całym mieście – mówi Zbi-
gniew Warczewski, prezes lu-
bińskiego Stowarzyszenia Pa-
lium. – Teraz co dwa, trzy la-
ta odtwarzamy tę roślinność.  
8 października jest Między-
narodowy Dzień Opieki Pa-
liatywnej i Hospicjum, więc 
to się tak pięknie zbiegło.

Uczniowie działający 
w szkolnych kołach wolonta-
riatu zasadzili żonkile wokół 
lubińskiego hospicjum.

– Bierzemy udział w tej 
akcji kolejny raz. Młodzież 
z gimnazjum naprawdę chęt-
nie uczestniczy w różnych ak-
cjach charytatywnych. My-
ślę, że jest to jedna ze skutecz-
niejszych metod wychowaw-
czych – mówi Róża Mierz-
wiak, opiekunka wolontaria-
tu w Gimnazjum nr 4.

– Sadzimy żonkile, bo 
chcemy dawać nadzieję lu-
dziom, którzy przebywa-

ją w hospicjum. Żonkile to 
kwiaty, które symbolizują na-
dzieję. Moglibyśmy zasadzić 
tulipany, bo też pięknie wy-
glądają, ale nie mają takiej 
symboliki jak żonkile – dodaje 
Maciek ze szkolnego koła wo-
lontariatu Gimnazjum nr 4.

Cześć cebulek młodzież za-
brała ze sobą. Zostaną one zasa-
dzone wokół lubińskich szkół. 
Do akcji mają się też przyłączyć 
spółdzielnie mieszkaniowe 

w mieście, które zasadzą żon-
kile na swoich terenach.

– Żonkil jest symbolem opie-
ki paliatywnej i hospicjum, da-
jącym nadzieję. Jest to z jed-
nej strony nasze podziękowa-
nie dla ludzi, którzy pomaga-
ją hospicjum działać, utrzymy-
wać nam je w należytym stanie, 
a z drugiej strony jest to pamięć 
o tych, którzy niestety już odeszli 
– dodaje Zbigniew Warczewski.

Marta Czachórska

Zagłębie  
nowych  
twarzy
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��Kierująca toyotą 
zatrzymywała się przed 
pasami, żeby przepuścić 
pieszego. Wtedy w tył jej 
auta uderzył autobus.

Do groźnie wyglądającej 
kolizji autobusu z osobową 
toyotą yaris doszło w miniony 
piątek, przed południem na 
ulicy Niepodległości w Lubi-
nie, przy stacji paliw. Oba sa-
mochody jechały w kierunku 
ul. Hutniczej.

– Ze wstępnych ustaleń 
wynika, że kobieta kierująca 
toyotą hamowała przed przej-
ściem dla pieszych, aby ustą-
pić pieszemu pierwszeństwa 
i wtedy została uderzona w tył 

pojazdu przez autobus – mówi 
rzecznik lubińskiej policji, asp. 
sztab. Jan Piechota.

Siła uderzenia przesunę-
ła osobowe auto o parę me-
trów. Teraz policjanci ustalą, 
czy przyczyną zderzenia była 
nadmierna prędkość kierow-
cy autobusu.

– Policjanci zabezpieczają 
miejsce zdarzenia, dokonu-
ją oględzin i będziemy wyja-
śniać okoliczności i przebieg 
tego, co się stało na skrzyżo-
waniu. Zamontowany w au-
tobusie tachograf na pewno 
zarejestrował prędkość  – do-
daje Jan Pociecha.

Do kierującej toyotą we-
zwano pogotowie, na szczę-

ście, najprawdopodobniej, 
nie doznała większych obra-
żeń. Autobus przewoził 11 pa-
sażerów, nikomu z nich nic się 
nie stało.

Katarzyna Woźniakowska

��Od 7 października dzieci 
mogą korzystać z nowego 
placu zabaw 
w Karczowiskach. To jedno 
z kilku takich miejsc 
stworzonych w tym roku 
w gminie wiejskiej Lubin. 
Jest jednak z nich 
wszystkich 
najnowocześniejsze 
i najlepiej wyposażone. Są 
tu między innymi huśtawki, 
karuzela, piaskownica 
i małpi gaj.

Inwestycja kosztowała 
około 146 tys. zł, z czego pra-
wie 130 tys. zł pochodziło 
z budżetu gminy Lubin, a 17 
tys. zł z funduszu sołeckiego. 
Oprócz wybudowania pla-
cu zabaw, wycięto także drze-
wa, zrekultywowano teren, 
zrobiono ścieżki, ogrodzenia, 
piłkochwyty oraz postawiono 
ławki, stół piknikowy i stojaki 
na rowery.

Inwestycję udało się zreali-
zować, choć początkowo nie 
była wpisana do tegoroczne-
go gminnego budżetu. Inter-
pelację w tej sprawie w maju 
złożył radny Marcin Nykle-
wicz, podkreślając, że istnie-
jący w Karczowiskach plac 
zabaw „ulega systematycznej 
degradacji, a obecny jego stan 
stwarza zagrożenie dla korzy-
stających z niego dzieci, do te-
go nie mają one swojej świetli-

cy, boisko jest mocno wyeks-
ploatowane, a nowy plac za-
baw mógłby odmienić obli-
cze tej miejscowości”.

– Środki udało się wyasy-
gnować i 25 lipca teren prze-
kazany został inwestoro-
wi. Prace można było rozpo-
cząć natychmiast, ponieważ 
w 2015 r. ze środków fundu-
szu sołeckiego przygotowa-
ny został projekt budowlany 
inwestycji – informuje Ma-
ja Grohman, rzecznik wójta 
gminy Lubin.

Plac zabaw w Karczowi-
skach nie jest jedynym, jaki 
powstał w tym roku w gmi-
nie Lubin. Nowe place zbu-
dowano również w Miroszo-
wicach i Gorzycy. Doposa-
żono także kilka już istnieją-
cych: w Szklarach Górnych, 
Bukownej, Kłopotowie, Mi-
łosnej, Krzeczynie Małym, 
Składowicach, Gogołowicach 
i Krzeczynie Wielkim.

Natomiast na początku te-
go miesiąca zrewitalizowany 
zostanie plac w Chróstniku. 
Zamontowane tu zostaną no-
we urządzenia zabawowe.

Trwa praca – na razie pro-
jektowa – nad placami zabaw 
w Księginicach i Niemstowie. 
W planach jest też zaprojekto-
wanie placu w Osieku, ale to 
nastąpi dopiero po zmianie 
budżetu.

Marta Czachórska

Ścinawa odśnieży 
drogi w Rudnej?
»» Na ostatniej sesji radni powiatu lubińskiego podjęli decyzję o powierzeniu gminie Ścinawa zarządzania 

drogami powiatowymi na terenie gminy Rudna. W uzasadnieniu stwierdzono, że tamtejsze drogi 
powiatowe mają lokalny charakter i nie prowadzą do siedziby powiatu.

Ścinawa miałaby odpo-
wiadać za letnie i zimowe 
utrzymanie dróg powiato-
wych, bieżące utrzymanie 
nawierzchni dróg i chodni-
ków oraz za przydrożną zie-
leń, pobocza, rowy i urzą-
dzenia odwodnienia dróg. 
Ścinawa będzie dokonywać 
wycinki drzew i nasadzeń za-
miennych drzew oraz krze-
wów, a także zajmie się bie-
żącym oznakowaniem pio-
nowym i poziomym. Zada-
nia te powierzono beztermi-
nowo i na razie nie wiado-
mo, jakie pieniądze zosta-
ną przeznaczone na te pra-
ce. Dotacja ma być uchwa-
lana corocznie w zależności 
od możliwości finansowych 
powiatu.

– Miasto Lubin oraz gmi-
na wiejska Lubin i gmina Ści-
nawa już przejęły od nas bie-
żące utrzymanie dróg powia-
towych. Taką samą propozy-
cję złożyliśmy Rudnej, która 
jej nie przyjęła – mówi Pa-
weł Wybierała, rzecznik pra-
sowy Starostwa Powiatowe-
go w Lubinie. – Ścinawa jest 
gminą sąsiadującą z Rudną, 
więc rozsądne i logiczne jest 
powierzenie tych zadań wła-
śnie Ścinawie  – dodaje.

– Gmina Rudna odstąpi-
ła od przejęcia od powiatu 
utrzymania dróg, po tym jak 
starosta nie zgodził się na do-
prowadzenie ich do należyte-
go stanu. Rudna zapropono-
wała, że może to sama wyko-
nać, o ile otrzyma fundusze 
od powiatu. Na to również 

nie było zgody. Starosta nie 
potrafił także przedstawić 
geodezyjnie wyznaczonego 
przebiegu dróg wraz z pobo-
czami, co jest niezbędne do 
wyliczenia zakresu plano-
wanych prac i oszacowania 
ich kosztów – wyjaśnia Hali-
na Wyborska, rzecznik gmi-
ny Rudna.

– Wszystkie gminy otrzy-
mały od nas taką samą pro-
pozycję, czyli 9 tysięcy zł 
za utrzymanie jednego ki-
lometra drogi. W Rudnej 
jest 72,6 km powiatowych 
dróg. W porozumieniu cho-
dzi o ich bieżące utrzymanie, 
czyli koszenie, odśnieżanie, 

posypywanie piaskiem itp. 
Remonty i inwestycje nadal 
realizowałoby starostwo – 
przekonuje Wybierała.

Spornym punktem oka-
zało się „bieżące utrzyma-
nie nawierzchni dróg i chod-
ników”, które, jak twierdzi 
rzecznik gminy Rudna, są 
w bardzo złym stanie.

– Podczas ostatniej zimy 
doszło do kilku groźnych 
wypadków na powiato-
wych drogach przebiegają-
cych przez teren naszej gmi-
ny. Powodem był zły stan na-
wierzchni, dlatego oczekiwa-
liśmy od powiatu, że dopro-
wadzi powiatowe drogi do 

odpowiedniego standardu, 
zanim przejmiemy ich bieżą-
ce utrzymanie. Nasze gmin-
ne drogi są w bardzo dobrym 
stanie, ale też wydajemy na 
ich utrzymanie o 2 tys. wię-
cej niż zaproponował powiat 
– argumentuje Halina Wy-
borska.

Czy kwota, którą gmina 
Rudna uznała za zbyt ma-
łą, wystarczy Ścinawie? Na 
razie Ścinawa nie podpisała 
jeszcze porozumienia w tej 
sprawie z powiatem. Uchwa-
łę o przejęciu dróg powiato-
wych ścinawscy radni podej-
mą do końca października.

Katarzyna Woźniakowska
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Pluszaki  
w pogotowiu
»» Kolejne pluszaki trafiły właśnie do lubińskiego 

pogotowia. Tym razem już nie dziesięć worków jak 
poprzednio, a 28! Zabawki będą pomagać 
ratownikom uspokajać i podnosić na duchu dzieci, 
które transportowane są karetkami. – Nie 
spodziewałam się takiego odzewu. Dziękuję 
wszystkim, którzy się przyłączyli – mówi Justyna 
Kaczmarek, która zainicjowała zbiórkę maskotek.

Pierwsze zabawki zebrane 
w ramach akcji roboczo na-
zwanej „Przyjaciele ambulan-
su” zostały przekazane lubiń-
skiemu pogotowiu w sierpniu. 
Gdy lubinianie dowiedzieli 
się o akcji, do pani Justyny za-
częły się zgłaszać kolejne oso-
by, by dołożyć jakąś zabawkę 
od siebie.

– Po tej pierwszej akcji 
wiele osób pisało do mnie 
na Facebooku, pytając, czy 
będzie jeszcze jedna zbiór-
ka. Sporo mam mówiło, że 
również chciały dołączyć 
się do akcji, ale z powodu se-
zonu urlopowego nie miały 

okazji. Dałam więc kolejne 
ogłoszenie w mediach spo-
łecznościowych i tak uzbie-
rało się 28 worków zabawek 
– wylicza Justyna Kaczma-
rek.

Każda maskotka, za-
nim trafiła do worka, zosta-
ła sprawdzona – musiała być 
w dobrym stanie lub nowa. 
Używane zostały wyprane.

Do akcji włączyły się nie 
tylko prywatne osoby, ale tak-
że między innymi lubińskie 
Przedszkole nr 5, które z po-
mocą nauczycielek Violi Mi-
łek-Kluwak i Moniki Cicha 
zebrało sześć worków plusza-

ków, oraz Przedszkole Planeta 
Zdrowia, które jeszcze groma-
dzi maskotki.

– Chciałam bardzo po-
dziękować wszystkim ma-
mom i dzieciom, ponieważ 
bez nich by się to nie udało. 
Jestem wdzięczna za ich po-
moc – mówi inicjatorka akcji, 
dodając, że teraz z pewnością 
pluszaków wystarczy na dłuż-
szy czas dla wszystkich ma-
łych pacjentów wożonych lu-
bińskimi karetkami pogoto-
wia. – A jeśli się skończą, po-
nownie zorganizujemy akcję 
– dorzuca z uśmiechem.

A pomysł na zbiórkę zro-
dził się w dosyć nieprzyjem-
nych okolicznościach. Zaczę-
ło się bowiem od wezwania 

karetki do siedmioletniej cór-
ki pani Justyny.

– W karetce dostała maskot-
kę. I chociaż mogła ją zabrać ze 
sobą, stwierdziła, że zostawi ją 
dla innych, bardziej potrzebu-
jących jej dzieci. Pomyślałam, 
że mogłaby zebrać trochę ma-
skotek i przekazać pogotowiu – 
wspomina pani Justyna.

W lubińskich karetkach 
pluszaki są od dawna. Więk-
szość z nich to darowizny od 
pojedynczych osób. Są też i za-
bawki przyniesione przez pra-
cowników pogotowia. Ma-
skotki pomagają ratownikom 
odwracać uwagę małych pa-
cjentów i ich rozweselać.

Marta Czachórska

��Uroczysta msza święta 
oraz koncert poznańskich 
muzyków wprowadziły 
lubinian w tegoroczny 
Dzień Papieski, któremu 
tym razem przyświeca 
hasło: „Bądźcie 
świadkami miłosierdzia”.

Dzień Papieski to jedna 
z ważniejszych uroczysto-
ści w polskich kościołach. 
Tradycyjnie obchodzony 
jest w niedzielę poprze-
dzającą rocznicę wyboru 
Karola Wojtyły na papie-
ża (16 października), czy-

li w tym roku 9 paździer-
nika. W Lubinie uroczy-
sta msza święta i koncert 
ku czci polskiego papie-
ża zorganizowane zostały 
dzień wcześniej, w sobo-
tę, w kościele pw. św. Ja-
na Bosko.

– Jan Paweł II był wiel-
kim, miłosiernym człowie-
kiem i to wspaniałe, że mo-
żemy go wspominać i odda-
wać mu cześć. Gdyby wszy-
scy wcielali w życie jego na-
uki, świat byłby szczęśliw-
szym miejscem – mówi jed-
na z parafianek.

Po mszy złożono hołd 
i kwiaty pod pomnikiem 
Jana Pawła II. Następnie 
wierni wraz z Leopoldem 
Twardowskim i muzykami 
inicjatywy poznańskiego 
wielbienia wspominali pa-
pieża w rytmie soulu, jazzu 
i poezji śpiewanej.

Koordynatorem Dnia 
Papieskiego w Polsce jest 
fundacja Dzieło Nowego 
Tysiąclecia. W trakcie mszy 
zbierano datki na stypendia 
dla zdolnej młodzieży z nie-
zamożnych rodzin.

Katarzyna Woźniakowska

Zarażali uśmiechem 
��Chodzili po Lubinie 

i rozdawali uśmiechy. 
Większość obdarowanych 
przechodniów reagowała 
bardzo pozytywnie 
i odpowiadała im tym samym. 
– W ten sposób obchodzimy 
Światowy Dzień Uśmiechu, 
który przypada w pierwszy 
piątek października – mówi 
Gabriela Skrzyniarz 
z Przedszkola nr 9 w Lubinie.

Śmieją się, że przepędzić 
mógł ich tylko deszcz. Jed-
nak co roku pogoda im sprzy-
ja i nigdy nie pada.

– Święto uśmiechu zosta-
ło ustanowione w 1999 ro-
ku. My obchodzimy je od sze-
ściu lat, zawsze w ten sam spo-
sób. Wychodzimy na ulice, 
oczywiście w okolicy nasze-
go przedszkola, i obdarowu-
jemy uśmiechami mieszkań-
ców. Uczymy też dzieci i przy 
okazji społeczeństwo uśmie-

chać się do siebie, pokazuje-
my, że uśmiech przełamuje 
wszelkie bariery – dodaje Ga-
briela Skrzyniarz, oligofreno-
pedagog z Przedszkola nr 9.

Zanim wyjdą z przedszko-
la rozdawać uśmiechy, dzieci 
rozmawiają z nauczycielkami 
o tym, że należy być dobrym 
dla siebie nawzajem, szano-
wać się i o wszystkim co spra-
wia radość.

Potem przygotowywane 
są uśmiechy, również w wer-

sji papierowej – żółte uśmiech-
nięte buzie. W tym roku takich 
buziek powstało aż kilkaset. 
Część rozdana zostanie prze-
chodniom, część dzieci zabiorą 
ze sobą do domu i rozprowadzą 
wśród bliższej i dalszej rodziny.

– Ludzie reagują na nas za-
zwyczaj bardzo pozytywnie, 
choć kiedyś, sześć lat temu, 
podchodzili inaczej, z więk-
szą rezerwą. Może już się do 
nas przyzwyczaili – uśmiecha 
się Gabriela Skrzyniarz.

Dzieci starają się co roku 
zarazić uśmiechem i pozy-
tywnie nastroić jak najwięcej 
osób. Podobno uśmiech pod 
względem stopnia aktywacji 
mózgu jest porównywalny 
z efektem zjedzenia kilkuset 
czekolad, do tego – jak mówią 
– śmiech to zdrowie.

Marta Czachórska
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Skradł jej serce czereśniami
»» – To była ciężka praca – mówi pół żartem, pół serio jedna z pań. Wszyscy 

jednak zgodnie podkreślają, że żeby przeżyć wspólnie tyle lat, trzeba umieć 
ustępować swojej drugiej połowie. Radośni i eleganccy odebrali 4 
października Medale za Długoletnie Pożycie Małżeńskie. W ten sposób złote 
gody świętowało 39 małżeństw z Lubina.

Zofia Biernat specjalnie 
na tę okazję przyjechała z sa-
natorium. – Na przepustkę – 
dodaje z uśmiechem. – Pięć-
dziesiąt lat bardzo szybko zle-
ciało. Najważniejsze, żeby by-
ła zgoda, spokój, zrozumienie 
i nie należy patrzeć na błędy 
jedno drugiego, wtedy będzie 
dobrze, a dni i lata zlecą szczę-
śliwie – podaje swoją recep-
tę na udane małżeństwo pa-
ni Zofia.

– Trzeba ustąpić jedno 
drugiemu i koniec – dorzuca 
śmiejąc się jej mąż Józef, który 
wiele lat temu poderwał swo-
ją żonę na… czereśnie.

– Mąż jeździł na motorze. 
Poznaliśmy się w alejce czere-
śniowej. Wjechał motorem, 
ściągnął kask, narwał czere-
śni i częstował mnie nimi. To 
było bardzo romantyczne – 
wyznaje pani Zofia.

– Cieszę się, że przetrwali-
śmy razem tyle lat – wtóruje jej 
pan Józef.

Państwo Biernat docze-
kali się trójki dzieci i sześcior-
ga wnucząt, którzy ostatnio 
świętowali z nimi ich złote 
gody. Teraz przyszedł czas na 
oficjalną uroczystość z udzia-
łem przedstawicieli władz Lu-
bina. To – jak mówi pani Zofia 
– piękne dopełnienie.

Oprócz państwa Biernat, 
Medale za Długoletnie Poży-
cie Małżeńskie odebrało 38 
par z Lubina. Żeby otrzymać 
to odznaczenie, trzeba prze-
żyć wspólnie w małżeństwie 
pół wieku.

Wszyscy odznaczeni lu-
binianie doskonale pamięta-
ją, jak się poznali i kiedy bra-
li ślub. Każdy ma też swoją re-
ceptę na szczęśliwe życie ra-
zem. W większości dominu-
je kompromis i umiejętność 
ustępowania drugiej osobie.

– Trzeba w pewnych sytu-
acjach ustąpić, nie zawsze sta-
wiać na swoim – mówi Bog-
dan Kawczyński, przyznając, 
że w jego małżeństwie to żo-
na raczej ustępowała. – Bo ja 
jestem trochę nerwowy – do-
daje z uśmiechem.

Państwo Kawczyńscy po-
brali się 20 listopada 1965 ro-

ku. Poznali się, gdy pan Bog-
dan się przeprowadził i zosta-
li sąsiadami. – Nie żałuję wy-
boru – mówi patrząc z czu-
łością na żonę. – Doczekali-
śmy się trzech córek i czwor-
ga wnucząt.

Marta Czachórska
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WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

Burmistrz Polkowic 
zaprasza krajowych i zagranicznych inwestorów do drugiego przetargu ustnego nieograniczonego 

na nabycie nieruchomości zabudowanej, położonej przy ul. Górnej 2 w Polkowicach, w granicach działki 
nr 1287/1 w obrębie 1 miasta Polkowice, który odbędzie się dnia 15 grudnia 2016 r. o godz. 11.00
Oznaczenie nieruchomości Powierzchnia nieruchomości Cena sprzedaży wywoławcza Wadium

Działka o nr geod. 1287/1
obręb 1 miasta Polkowice
ul. Górna 2

numer księgi wieczystej:
LE1U/00071968/5

Działka nr 1287/1
– pow. 285 m2

Budynek:
pow. użytkowa - 1.004,29 m2

w tym:
parter – 203,66 m2

I piętro – 220,34 m2

II piętro – 217,99 m2

poddasze – 150,53 m2

piwnica – 211,77 m2

3.000.000,00 zł
(słownie: trzy miliony złotych)

Sprzedaż nieruchomości zwolniona od 
podatku VAT na podstawie art. 43 ust. 1 
pkt 10 i art. 29 a ust. 8 ustawy o podatku 
od towarów i usług

cena sprzedaży nieruchomości płatna bę-
dzie przed podpisaniem umowy notarial-
nej – sprzedaży

Wadium:

300.000,00 zł
(słownie: trzysta tysięcy złotych)

OPIS NIERUCHOMOŚCI
Nieruchomość stanowiąca własność gminy Polkowice, zabudowana budynkiem usługowym dotychczas wykorzystywanym na cele administracyjne.

PRZEZNACZENIE W PLANIE ZAGOSPODAROWANIA PRZESTRZENNEGO
Na podstawie ustaleń planu zagospodarowania przestrzennego miasta Polkowic i obrębu Polkowice Dolne, zatwierdzonego uchwałą Rady Miejskiej w Polkowicach Nr XI/83/99 z dnia 16 września 1999 r. (Dz. Urz. Woj. Dolno-
śląskiego z dnia 3 listopada 1999 r. Nr 30, poz. 1284) nieruchomość położona jest w jednostce terenowej oznaczonej symbolem 1 U/M o przeznaczeniu:
- funkcja podstawowa:
• �Staromiejski zespół istniejącej i projektowanej zabudowy usługowo–mieszkaniowej. 

W ratuszu – siedziba władz miejskich. Przy ulicy Gdańskiej – zespół sakralny i objęty ochroną konserwatorską zamknięty cmentarz – do trwałej adaptacji
- ustalenia obowiązujące:
• �Zabytkowy układ urbanistyczny Starego Miasta podlega ochronie, której zasady określono w § 9 ww. uchwały, gdzie ustalono również zasady działań rewaloryzacyjnych.
• �Skala i charakter nowej zabudowy realizowanej na Starym Mieście winny nawiązywać do zabudowy historycznej.
• �Obsługa komunikacyjna – systemem ulic lokalnych i dojazdowych prowadzonych po śladach historycznych ulic. Do systemu przestrzeni publicznych zalicza się ponadto place oraz niewielkie zespoły miejsc posto-

jowych samochodów i rowerów realizowane dla obsługi istn. zainwestowania.
• �Ustala się nakaz prowadzenia wszelkich sieci infrastruktury technicznej jako sieci podziemnych.
• �Nie ogranicza się możliwości realizacji nowych nasadzeń zieleni wysokiej i żywopłotów.
- zalecenia, postulaty i informacje:
• �Zaleca się sporządzanie szczegółowych opracowań dot. zagospodarowania terenów Starego Miasta, których skala i problematyka winny być dostosowywane do bieżących potrzeb inwestycyjnych.
• �Zaleca się opracowanie kompleksowego projektu oświetlenia Starego Miasta i ewentualnie iluminacji ważniejszych obiektów. Za pożądane uznaje się opracowanie koncepcji systemu reklam i szyldów, ustalającej 

ich formy i zasady sytuowania na elewacjach budynków i ew. w świetle przestrzeni publicznych.

SPOSÓB ZAGOSPODAROWANIA NIERUCHOMOŚCI
Zagospodarowanie nieruchomości nastąpi zgodnie z ustaleniami miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego.
Uwagi:
1. �Na elewacji budynku zamontowana jest instalacja oświetlenia terenu (oprawy oświetleniowe montowane na kinkietach, przewody w rurkach osłonowych pod tynkiem, wnęki bezpiecznikowe zabezpieczone drzwicz-

kami metalowymi, kable zasilające 0,4 kV), stanowiąca własność gminy Polkowice. Nabywca nieruchomości zobowiązuje się w akcie notarialnym umowy sprzedaży nieruchomości do ustanowienia na rzecz gminy 
Polkowice lub osób ją reprezentujących prawa do nieodpłatnego udostępniania nieruchomości (nieodpłatna służebność przesyłu) celem wykonywania napraw, robót remontowych i inwestycyjnych, w tym również 
przebudowy instalacji oświetleniowej.

2. �Wszelkie uzgodnienia z właścicielami mediów nabywca nieruchomości wykona we własnym zakresie i na własny koszt. Niezbędną infrastrukturę potrzebną do funkcjonowania obiektu oraz ewentualną przebudo-
wę istniejącego uzbrojenia terenu Nabywca wykona we własnym zakresie i na własny koszt w porozumieniu z właścicielami sieci.

3. �Nabywca nieruchomości przejmuje nieruchomość w stanie istniejącym.

WADIUM
W przetargu mogą uczestniczyć osoby, które wpłacą wskazane wadium płatne w walucie polskiej na rachunek bankowy Urzędu Gminy Polkowice w PKO BP S.A. I/O Polkowice nr 47 1020 3017 0000 2002 0166 6288, 
w terminie do dnia 8 grudnia 2016 r.

TERMIN I MIEJSCE PRZETARGU
Przetarg odbędzie się w siedzibie organizatora przetargu w Urzędzie Gminy Polkowice, ul. Rynek 17 –18 sala konferencyjna dnia 15 grudnia 2016 r. o godz. 11.00
Ogłoszenie o przetargu dostępne jest: na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Polkowice – ul. Rynek 19; na stronie internetowej urzędu pod adresem: www.polkowice.eu; w Biuletynie Informacji Publicznej pod adresem: 
www.bip.ug.polkowice.pl.
Wszelkich informacji i wyjaśnień związanych z niniejszym postępowaniem udzielają pracownicy Wydziału Planowania Przestrzennego, Geodezji i Nieruchomości Urzędu Gminy Polkowice, Polkowice ul. Rynek 19,  
tel. (076) 7246-786, -785.
W sprawie dokonania oględzin nieruchomości należy kontaktować się z jej administratorem Przedsiębiorstwem Gospodarki Mieszkaniowej i Komunikacji Miejskiej z siedzibą w Polkowicach przy ul. 3-Maja 51,  
tel. (076) 746 90 36; 746 90 35.
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 KLASA „B”, GRUPA I 2016/2017, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Wiewierzanka Wiewierz 7 6 1 0 19 37:12
2. Kłos Moskorzyn 7 5 1 1 16 21:9
3. Błysk Studzionki 8 4 1 3 13 22:18
4. Tęcza Kwielice 8 4 1 3 13 19:22
5. LZS Retków 7 4 0 3 12 17:18
6. Viktoria Borek 7 3 2 2 11 23:21
7. Sparta Przedmoście 8 3 2 3 11 18:19
8. Victoria Tymowa 8 2 3 3 9 16:17
9. Skarpa Orsk 7 2 3 2 9 19:17

10. Błyskawica Luboszyce 7 2 3 2 9 16:15
11. Odra Grodziec Mały 7 2 1 4 7 15:15
12. LZS Żelazny Most 7 1 1 5 4 12:25
13. Sokół Niechlów 8 0 1 7 1 13:40

 Kolejka 8: �
Błysk Studzionki – Skarpa Orsk 	 3:0
Kłos Moskorzyn – Odra Grodziec Mały 	 4:3
Błyskawica Luboszyce – LZS Retków 	 3:2
LZS Żelazny Most – Sokół Niechlów 	 4:3
Wiewierzanka Wiewierz – Sparta Przedmoście 	 5:1
Victoria Tymowa – Tęcza Kwielice 	 0:2
Viktoria Borek – PAUZA

 KLASA „A”, GRUPA II 2016/2017, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Sparta Rudna 8 8 0 0 24 62:9
2. KS Legnickie Pole 8 8 0 0 24 28:7
3. Ikar Miłogostowice 8 7 1 0 22 46:10
4. Orzeł Mikołajowice 8 6 1 1 19 20:17
5. Unia Miłoradzice 8 5 0 3 15 27:20
6. Zryw Kłębanowice 8 4 1 3 13 20:12
7. Sparta Parszowice 8 4 1 3 13 37:18
8. Wilki Różana 8 3 3 2 12 33:18
9. Fortuna Obora 8 4 0 4 12 34:33

10. Górnik Lubin 8 3 1 4 10 14:17
11. Albatros Jaśkowice 8 2 0 6 6 14:22
12. Czarni Dziewień 8 1 1 6 4 11:26
13. Mewa Kunice 8 1 1 6 4 8:41
14. Błękitni Koskowice 8 1 0 7 3 22:55
15. Relaks Szklary Dolne 8 1 0 7 3 13:48
16. Polgeo Lusina 8 1 0 7 3 9:45

 Kolejka 8: �
Albatros Jaśkowice – Górnik Lubin 	 3:2
Sparta Parszowice – Mewa Kunice 	 14:0
Czarni Dziewień – Zryw Kłębanowice 	 0:3
Błękitni Koskowice – KS Legnickie Pole 	 2:7
Polgeo Lusina – Wilki Różana 	 0:7
Unia Miłoradzice – Ikar Miłogostowice 	 1:5
Sparta Rudna – Orzeł Mikołajowice 	 9:1
Fortuna Obora – Relaks Szklary Dolne 	 17:0

 KLASA OKRĘGOWA 2016/2017, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Iskra Księginice 8 6 1 1 19 27:8
2. Odra Ścinawa 8 6 1 1 19 21:7
3. Górnik Złotoryja 8 5 3 0 18 22:10
4. Dąb Stowarzyszenie Siedliska 8 5 1 2 16 23:11
5. Prochowiczanka Prochowice 8 4 1 3 13 19:14
6. Huta Przemków 8 4 0 4 12 16:12
7. Konfeks Legnica 8 4 0 4 12 12:9
8. Grom Gromadzyń-Wielowieś 7 3 2 2 11 11:13
9. Odra Chobienia 8 3 1 4 10 16:20

10. Kuźnia Jawor 8 3 0 5 9 13:15
11. Iskra Kochlice 8 3 0 5 9 10:20
12. Kaczawa Bieniowice 7 2 1 4 7 7:15
13. Przyszłość Prusice 8 2 1 5 7 11:23
14. Rodło Granowice 8 2 0 6 6 11:27
15. Czarni Rokitki 8 2 0 6 6 12:25
16. Chojnowianka Chojnów 8 2 0 6 6 10:18

 Kolejka 8: �
Prochowiczanka Prochowice – Grom Gromadzyń-Wielowieś 	 3:1
Kuźnia Jawor – Iskra Kochlice 	 4:0
Rodło Granowice – Iskra Księginice 	 1:7
Czarni Rokitki – Kaczawa Bieniowice 	 4:1
Huta Przemków – Konfeks Legnica 	 1:0
Dąb Stowarzyszenie Siedliska – Górnik Złotoryja 	 2:2
Przyszłość Prusice – Odra Chobienia 	 2:2
Chojnowianka Chojnów – Odra Ścinawa 	 0:3

 IV LIGA, GRUPA ZACHODNIA 2016/2017, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Zagłębie II Lubin 9 7 2 0 23 29:4
2. Orkan Szczedrzykowice 9 7 0 2 21 23:7
3. Apis Jędrzychowice 9 6 1 2 19 21:11
4. Orla Wąsosz 9 4 3 2 15 20:7
5. AKS Strzegom 9 4 3 2 15 22:13
6. Sparta Grębocice 9 4 2 3 14 20:23
7. Stal Chocianów 9 3 5 1 14 12:8
8. Włókniarz Mirsk 9 3 4 2 13 13:9
9. Chrobry II Głogów 9 4 1 4 13 19:17

10. Karkonosze Jelenia Góra 9 3 3 3 12 14:11
11. Piast Wykroty 9 3 1 5 10 18:22
12. Nysa Zgorzelec 9 2 2 5 8 12:15
13. Lotnik Jeżów Sudecki 9 2 1 6 7 7:27
14. Granica Bogatynia 9 2 0 7 6 8:24
15. Zamet Przemków 9 1 3 5 6 10:33
16. GKS Warta Bolesławiecka 9 1 1 7 4 6:23

 Kolejka 9: �
Orla Wąsocz – AKS Strzegom 	 0:0
Piast Wykroty – Sparta Grębocice 	 3:1
Apis Jędrzychowice – Stal Chocianów 	 1:0
Włókniarz Mirsk – GKS Warta Bolesławiecka 	 0:2
Orkan Szczedrzykowice – Zamet Przemków 	 3:0
Nysa Zgorzelec – Zagłębie II Lubin 	 0:3
Lotnik Jeżów Sudecki – Chrobry II Głogów 	 2:2
Karkonosze Jelenia Góra – Granica Bogatynia 	 3:1

 KLASA „B”, GRUPA II 2016/2017, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Unia Szklary Górne 7 7 0 0 21 45:3
2. Perła Potoczek 8 6 1 1 19 35:13
3. Victoria Niemstów 7 6 1 0 19 23:11
4. Stal II Chocianów 8 6 0 2 18 42:13
5. LZS Koźlice 8 4 2 2 14 27:21
6. Kalina Sobin 7 4 1 2 13 28:22
7. Transportowiec Kłopotów 7 3 0 4 9 16:23
8. Zamet II Przemków 7 3 0 4 9 17:23
9. Amator Wierzchowice 8 2 1 5 7 11:18

10. Kupryt 02 Sucha Górna 7 2 0 5 6 14:38
11. Kryształ Chocianowiec 7 1 3 3 6 15:19
12. LZS Nowa Wieś Lubińska 8 1 3 4 6 11:22
13. Huzar Raszówka 8 1 2 5 5 12:36
14. GLKS Gaworzyce 8 1 1 6 4 19:34
15. Hajduk Kłobuczyn 7 1 1 5 4 11:30

 Kolejka 8:�
Huzar Raszówka – Kryształ Chocianowiec 	 3:3
GLKS Gaworzyce – Hajduk Kłobuczyn 	 12:0
Amator Wierzchowice – Victoria Niemstów 	 1:5
Zamet II Przemków – LZS Koźlice 	 5:1
Kupryt 02 Sucha Górna – Perła Potoczek 	 3:4
Transportowiec Kłopotów – LZS Nowa Wieś Lubińska 	 7:2
Unia Szklary Górne – Stal II Chocianów 	 2:0
Kalina Sobin – PAUZA
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Liderzy rozgrywek bez większych 
problemów dopisali na swoje konta po 
trzy punkty. Sparta Rudna zwyciężyła 
9:1 Orła Mikołajowice. Wicelider KS 
Legnickie Pole na wyjeździe pokonał 
7:2 Błękitnych Koskowice. Dwucyfro-
we zwycięstwa zanotowały dwie eki-
py. Fortuna Obora pnąca się ku górze 

tabeli pokonała aż 17:0 Relaks Szkla-
ry Dolne, a Sparta Parszowice na wła-
snym terenie znokautowała Mewę 
Kunice 14:0. Tabele bez zmian zamy-
ka zespół Polgeo Lusina, który w 8. se-
rii spotkań przegrał z Wilkami Róża-
na 0:7 

Mariusz Babicz 

Fortuna Obora, pnąca się ku 
górze tabeli, pokonała aż 17:0 

Relaks Szklary Dolne

»»W Klasie A grupy Legnica II, w ostatniej 
serii spotkań padło 71 bramek. Najwyższe 
rezultaty odnotowano w meczach Sparty 
Parszowice z Mewa Kunice, Sparty Rudna 
z Orłem Mikołajowice i Fortuny Obora 
z Relaksem Szklary Dolne.

Fortuna  
pnie się  
coraz  
wyżej
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reklama W drodze na Rajd Hiszpanii
��Załoga GO+Cars 

ColinTeam w składzie 
Jakub „Colin” Brzeziński 
i Jakub Gerber dojeżdża do 
mety 50. Rajdu 
Dolnośląskiego, choć, 
podobnie jak pierwszego 
dnia, nie obyło się bez 
przeszkód. 

Tym razem samochód 
spisywał się bez zarzutu, jed-
nak tuż przed rozpoczęciem 
finałowego Power Stage, na 
odcinku Ścinawka 2, Grze-
gorz Grzyb uderzył w sło-
mianą balę, a jadący za nim 
Brzeziński zatrzymał się, 
dopełniając wszelkich obo-
wiązków w postaci przepro-
wadzenia procedury SOS. 

Na szczęście w wyżej wy-
mienionej kolizji nie doszło 
do żadnego poważnego in-
cydentu – jedynym poszko-
dowanym był pracownik 
zabezpieczający odcinek, 
jednak nie stało się mu nic 
groźnego. Start do je-
denastego odcinka 
specjalnego zo-
stał wstrzyma-
ny, a pozosta-
łe załogi uda-
ły się na Po-
wer Stage 
trasą alter-
natywną.

Z m a -
gania Ja-
kub „Co-

lin” Brzeziński kontynu-
ował od drugiego miejsca na 
7. odcinku specjalnym Kolo-
nia Gaj (15,10 km), tracąc je-
dynie 3,4 sekundy do zwy-
cięzcy rajdu Filipa Nivette. 
Na ósmym „oesie” Colin 
znów zameldował się w ści-
słej czołówce, tracąc 1,3 se-
kundy do najszybszego 
Zbyszka Gabrysia i zajmu-
jąc trzecią pozycję. OS 9 i OS 
10 Radkowska Perła prze-
biegły dla Colina w podob-
nym tonie, gdyż zawodnik 
GO+Cars ColinTeam zdo-
łał zameldować się na mecie 
w czołowej trójce.

Piąta runda tegorocznych 
mistrzostw Polski przecho-
dzi już powoli do historii. 
„Colin” utrzymał swoją po-
zycję wicelidera, więc walka 
o tegoroczne mistrzo-
stwo nadal 
j e s t 

otwarta. Finał należy do od-
ległej przyszłości, gdyż Brze-
ziński i  Gerber rozpocz-
ną niebawem rywalizacje 
w hiszpańskim Salou, gdzie 
przystąpią do kolejnej rundy 
cyklu Drive DMACK Fiesta 
Trophy w towarzystwie Raj-
dowych Mistrzostw Świata.

– Nie wiem jeszcze, jak 
dokładnie wygląda obec-
nie punktacja mistrzostw 
Polski, ale cieszę się, że wal-
ka o tytuł rozstrzygnie się 
dopiero na ostatnim raj-
dzie w Arłamowie. Teraz 
myślami jestem już na Raj-
dzie Hiszpanii, który odbę-
dzie się w przyszły weekend 
– mówi Jakub „Colin” Brze-
ziński.

MISZ
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Miedziowe pną się w górę tabeli
��Po dwóch turniejach 

Miedziowe Rugby Lubin 
zajmują 6. lokatę 
w klasyfikacji generalnej 
Mistrzostw Polski Kobiet 
w Rugby 7. Lubinianki 
konsekwentnie pną się 
w górę tabeli. 

Mimo ciężkich przy-
gotowań, mecze Miedzio-
wych przeciwko dużo bar-
dziej doświadczonym dru-
żynom zakończyły się z ko-
rzyścią dla przeciwniczek. 
Zarówno w spotkaniu prze-
ciwko Legii Warszawa, AZS 
AWF Warszawa, jak i Black 
Roses Poznań, Miedziowe 
walczyły do samego końca. 

Zwyciężyło jednak boisko-
we doświadczenie. Z bata-
lii w Warszawie lubinian-
ki wróciły ostatecznie z szó-
stym miejscem, co pozwoli-
ło im na umocnienie pozycji 
w połowie tabeli.

– Naszym celem jest po-
wrót do pierwszego koszy-
ka drużyn, co pozwoli nam 
na walkę o najwyższe miej-
sca. Boiskowe doświadcze-
nie jest ważne, ale w rugby 
najważniejsza jest wola wal-
ki, charakter i determinacja, 
a tego Miedziowym nie bra-
kuje – zapewnia Barbara Ko-
cur, grająca na pozycji mły-
narza, odpowiedzialnego za 
wybicie piłki w młynie.

Podczas II Turnieju Mi-
strzostw Polski Kobiet 
w Rugby 7 debiut w barwach 
Miedziowych zaliczyły An-
na Niemczyk oraz Anna Ka-
juth, które wystąpiły w me-
czu przeciwko Black Roses 
Poznań.

Aktualnie beniaminek li-
gi traci jedynie sześć punk-
tów do zajmujących ex aequo 
4. miejsce - Juvenii Kraków 
i Black Roses Poznań. Mie-
dziowe po dwóch turniejach 
w tabeli wyprzedzają już do-
świadczone Diablice Ruda 
Śląska, KS Rugby Gietrzwałd 
oraz nowo powstałą Watahę 
RC Zielona Góra. 

MISZ

Siatkarze wrócili 
z doświadczeniem
»» Dwa dni ligowych zmagań podopiecznych Pawła Szabelskiego zakończyły 

się jednym zwycięstwem i porażką. W Młodej Lidze lubinianie ulegli 
Kędzierzynowi-Koźlu 3:0, a w rozgrywkach Ligi Juniorów zdeklasowali ekipę 
Dekorii Świdnica.

Ekipa Cuprum Lubin w Li-
dze Juniorów chce osiągnąć 
najwyższy cel. Już na starcie 
podopieczni Pawła Szabel-
skiego ograli zeszłorocznego 
mistrza Dolnośląskiej Ligi Ju-
niorów, Victorię Wałbrzych. 
Idąc za ciosem, w kolejnej se-

rii spotkań, również na wy-
jeździe, lubinianie pokonali 
Dekorię Świdnica 3:0. Dzień 
wcześniej nasi zawodnicy za-
inaugurowali rozgrywki Mło-
dej Ligi. W Kędzierzynie-Koź-
lu ulegli gospodarzom 3:0. 
Nauka płynąca z tego spotka-

nia miała wspaniały przekład 
na mecz w Lidze Juniorów.

Mariusz Babicz
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 Młoda Liga, 1. kolejka:�
ZAKSA Kędzierzyn-Koźle – Cuprum 
Lubin 3:0 (26:24, 25:15, 25:18)

 Dolnośląska Liga Juniorów, �  
 3 kolejka:�
KPS Dekoria Świdnica – Cuprum Lubin 
0:3 (11:25, 14:25, 20:25)
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Mali zwycięzcy  
Ligi Mistrzów
»» – Tu nie ma zwycięzcy, wszyscy wygrywają – zapewnia Krzysztof Kotlarski, trener piłkarskiej Akademii 

Żaczka. Mini Liga Mistrzów okazałą się strzałem w dziesiątkę. Na parkiecie Szkoły Podstawowej nr 14 
w Lubinie swoje mecze rozegrało aż 70 młodych piłkarzy.

Real Madryt, Borussia Do-
rtmund, Arsenal Londyn czy 
FC Barcelona – Żaczkowa Li-
ga Mistrzów wzorowana była 
na międzynarodowych euro-
pejskich rozgrywkach, które 

powstały niegdyś z inicjatywy 
UEFA. – Dziękujemy naszym 
współorganizatorom za po-
moc. Piotr Błauciak wykonał 
niesamowitą pracę. Rodzice 
i przede wszystkim dzieci są 
zadowolone. My jako szkole-
niowcy Akademii Żaczek tak-
że – podkreśla Krzysztof Ko-
tlarski, jeden z trenerów Aka-
demii.

Dzieci rywalizowały 
w dwóch grupach i bardzo 
ambitnie walczyły o zwycię-
stwo, ale, jak podkreślają szko-
leniowcy, nikt nie opuścił tur-
nieju z pustymi rękoma. Aka-

demia rozwija się błyskawicz-
nie. Jak przyznał jeden z za-
wodników „Miedziowych”, 
taka inicjatywa to wielki krok 
dla małych piłkarzy. – Zawsze 
wyjątkową sprawą jest, że ist-

nieje taka Akademia. To prze-
cież zajęcia nie tylko piłkar-
skie, ale także ogólnorozwo-
jowe. Widzę po moim synu, 
jak nie może doczekać się ko-
lejnego treningu. Jako dziecko 
nie miałem takich możliwo-
ści. Nie było za bardzo gdzie 
trenować. Obecne warunki 
są dla dzieci wspaniałe. Nic, 
tylko ćwiczyć – mówi Łukasz 
Janoszka, pomocnik KGHM 
Zagłębia Lubin.

Patronat nad imprezą obję-
ły: Powiat Lubiński, Stowarzy-
szenie Lubin 2006 i Fitarena.

Mariusz Babicz
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Po turnieju młodzi 
zawodnicy mogli 
zrobić sobie 
zdjęcie z Martinem 
Polačkiem 
i Łukaszem 
Janoszką

Dzieci rywalizowały w dwóch grupach i bardzo 
ambitnie walczyły o zwycięstwo
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��Badmintonowa amatorska 
zabawa w II Liceum 
Ogólnokształcącym 
w Lubinie przywiodła liczne 
grono młodych sportowców. 
Na pięciu kortach łącznie 
rywalizowało ze sobą około 
stu zawodniczek 
i zawodników. Seniorzy 
wystąpili w mniejszej sile, 
ale także mogliśmy liczyć na 
wiele ciekawych spotkań.

Organizatorzy zostali mile 
zaskoczeni przez młodych lu-
dzi, którzy bardzo licznie po-
jawili się w sali II LO. – Bali-
śmy się, że będzie mniej osób, 
a okazuje się, że sport ten jest 
niezwykle popularny. Dzieci 

uprawiają sport, a na naszym 
turnieju walczą o medal – ko-
mentuje Zorika Tysiak, orga-
nizator Amatorskiego Turnie-
ju Badmintona.

W kategorii dzieci o laury 
walczyli badmintoniści z Wro-
cławia, Jeleniej Góry, Smolca, 
Sobótki, Góry, Legnicy, Gnie-
zna, Ostrowa Wielkopolskie-
go, Sławy i gospodarze z Lu-
bina.– W Lubinie biorę udział 
w zawodach już po raz dru-
gi. Komfort gry w Lubinie jest 
świetny. Lubię tu rywalizować 
– mówi Radosław Iberszer, re-
prezentujący Jelenią Górę.

Na turnieju pojawiło się 
wielu mieszkańców Lubina. 
Wśród nich mieliśmy tak-

że siedmioletniego tenisistę 
ziemnego Szymon Adamczy-
ka, który postanowił na chwi-
lę zamienić rakietę. – Pokona-
łem już dziewięciolatka, więc 
uważam swój występ za do-
bry. Normalnie gram w teni-
sa ziemnego, a muszę powie-
dzieć, że różnica jest ogromna 
– przyznaje lubinianin.

Wiele klubów, które poja-
wiły się turnieju, uprawiają 
badminton od niedawna. Nie-
mniej jednak jak się okazuje, 
dyscyplina ta w małych miej-
scowościach jest również po-
pularna jak piłka nożna. – Ma-
my sporą grupę jak na dwuna-
stotysięczną Górę. Na pewno 
jeśli jest wsparcie od władz i ro-

dziców, to jest łatwiej. Same 
zajęcia są bardziej zabawowe. 
Taka forma podoba się mło-
dym ludziom. Obecnie mamy 
zawodników od siódmego ro-
ku życia do trzynastu, a także 
starszych – komentuje Robert 
Brojek z Górowskiego Stowa-
rzyszenia Badmintona Smecz.

Wszyscy uczestnicy otrzy-
mali od organizatora wej-
ściówki na Mistrzostwa Eu-
ropy U-17 w lutym 2017 r. 
Amatorski Turniej Badmin-
tona odbył się dzięki fundu-
szom z Urzędu Marszałkow-
skiego Województwa Dolno-
śląskiego i dofinansowaniu 
z powiatu lubińskiego.

Mariusz Babicz

Zabawa i zdrowa rywalizacja

Na pięciu kortach łącznie rywalizowało ze sobą 
około stu zawodniczek i zawodników
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Pogoda nie pokrzyżowała  
im planów
»» Pogoda nie pokrzyżowała planów młodszym i dojrzalszym sportowcom, 

którzy wzięli udział w VIII Mistrzostwach Lubina w Nordic Walking. Na skwerze 
im. Tadeusza Zastawnika pojawiło się prawie sto osób.

Zawody były podzielone 
na start amatorów i profesjo-
nalistów. Zwłaszcza dla tych 
pierwszych zawody miały 
szczególny wymiar. Niektó-
rzy rywalizowali dopiero po 
raz drugi. Wśród dzieci najlep-
szy okazał się aktualny mistrz 
Europy do lat 13. – Walczyło 
się zawodnikami, choć bar-
dziej z pogodą. Jestem ogól-
nie zadowolony ze swojego 
startu – przyznaje Przemy-
sław Bik z Księginic.

Uczestnicy mierzyli się 
z dystansem 2, 4 i 8 km. – 
W zawodach udział wzięli lu-
dzie, którzy są i początkujący-
mi zawodnikami nordic wal-
king, a także tacy, którzy ma-
ją już spore doświadczenie 
w chodzeniu. Każdy rozsąd-
nie wybrał dystans, na któ-
rym czuje się dobrze – pod-
kreśla Romuald Kujawa z Re-
gionalnego Centrum Sporto-
wego w Lubinie. 

Rywalizację sportową za-
mieniła na rekreację i prze-
kazywanie dzieciom zdrowe-
go trybu życia. Paulina Wi-
tyk-Szumna ze Ścinawskiej 

Grupy Nordic Walking po-
jawiła się w Lubinie jako tre-
ner młodych adeptów sztuki 
chodzenia z kijkami. – Startu-
ją moi młodsi i starsi zawod-
nicy. Ja cały czas jestem z ni-
mi duchem na trasie. Cieszę 
się, że moi podopieczni czer-
pią z tego radość. W Ścinawie 
zapewnimy młodym ludziom 
aktywność ruchową. Chcę 
ich zarażać pozytywnym po-
dejściem do aktywności. Ry-
walizacja sportowa wprowa-
dza wiele stresu, dlatego chcę, 
aby na początku był to przede 
wszystkim relaks – podkreśla 
Wityk-Szumna, zdobywczyni 
tytułu najlepszego sportowca 
gminy Ścinawa w 2015 roku.

Wiele osób wzięło udział 
w mistrzostwach, bo przepa-
da za aktywnością fizyczną. 
Bogusław Chamielec prosto 
z Mistrzostw Europy przyje-
chał do Lubina. Jak przyzna-
je, pogoda nigdy nie jest prze-
szkodą, aby robić to, co się lu-
bi. – Deszcz nie był większą 
przeszkodą, bo aktywni lu-
dzie poruszają się w różnych 
warunkach atmosferycznych 

i biorą udział w zawodach. 
Trudniejsze były górki, choć 
amatorski dystans ośmiu ki-
lometrów nie był tak bardzo 
wymagający – podkreśla Bo-
gusław Chamielec z Lubi-
na, członek klubu A Emeryt 
Biega, grupy zachęcającej do 
uprawiania sportu emeryto-
waną brać górniczą.

Mariusz Babicz
Na Skwerze im. Tadeusza Zastawnika 

pojawiło się prawie sto osób
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